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Raczej ustąpienie niż rekonstrukcya gabin.
Premier o syluacyi przesileniowei.
Małopolska w obliczu kieski elementarnej.
Trojaka możlwość rozw ązaira obecn3j sytuaęylprzas lamowej.

Raczej dymisya gabinetu niż rekonstru cya.
Opinię taką wyraził premier Ponikowski.

-o o -

W arszaw a , 1. marca.

(T e lę f.) (m) „K u ryer P o ra n n y " zam iesz­
cza w y w ia d  z prem ierem  Pon ikow sk im  o gro - 
żącem  przesileniu gab inetow em . P rem ier o- 
św ia d czy l, że je9t

trojaka możliwość rozwiązania obecnej 
sytuacyi.

1) Utworzenie rządu parlamentarnego zło

żonego z posłów opartego na Większości sej­
mowej.

2) Jeżeli przeciw  niektórym ministrom 
stojącym na czele szczególnie ważnych re­
sortów ujawnią się w  Sejmie zarzuty w  spo­
sób formalny, natenczas konsekwencyą tego 
naturalną będzie dym isya całego gabinetu i 
powołanie rządu znowu pozaparlamentarnego.

3) Pozostawienie stanu rzeczy takiego ja­

Firma Ludw ik  Aksm an w  Krakowie, powszechnie znana jako jedno z najpoważniejszych  
w Polsce przedsiębiorstw  handlowych w  dziale maszyn biurowych i wszsl ich p riybo rów  do 
tychże, zorganizowana par exccl'ence dla importu ze Stanów  Zjednoczonych Ameryki piłnocnej, 
oddała w  swym charakterze jeneralnego przedstawicielstwa na Rzeczpospo! tą polską firmy L, C. 
Smith & Bros Typewriter C  . fabryki maszyn do pisania w  Syracusa, N. Y. U. S. A„ oraz firmy 
Crow n R ibbon & Carbon Mfg. Co., fabryki i rzybor w  da maszyn do pisania w Rochester N, Y. 
U. S. A., wyłączne zastępstwo obu wymienionych amerykański h firm na Małopolskę Wschodnią  
firmie .M U L T A " , spółce przem ysłowo-handlowej z ogr. odp. we Lwowie, H otel Europejski, plac 
Maryacki 1. 4. 2482

Pozyskanie współpracownictwa firmy .M U L T A "  stanowi dla firmy Aksman ważny etap 
na drodze trudnego zadania stworzenia dobrej organ izacji tecLnicrn j w  poszczególnych dzielni­
cach Polski, gdyż św irżo do życia powołana firma „M U L T A ", w  skład której wchodzą jako dy­
rektorowie i członkowie Rady nadzorczej najwybitniejsi fachowcy i najpoważniejsze osobistości 
miasta Lw ow a, a do której ludzie o znanych W kraju nazwiskach przystąodi w  charakterze udzia­
łowców , daje najzupełnielszą gwarancyę, iż zdoła rozw  ąrać jak n jlepiej io tak ważne dla rrz- 
w oju  gospodarczegn życia kraju zadanie, jakiem jest zaopatrzenie warsztatów  pracy umysłowej 
w  pierwszorzędne maszyny biurowe i przybory do tychże. 248£

ki jest obecnie i zaprzestanie na pewien cza# 
ostrych przeciw niemu ataków

*

C h cąc w ięc  zdać sobie sprawę ą 
sytuacyi, zw ró c ił się korespondent 

Czasu" do prezydenta Ponikowskie* 
go  z prośbą o inform acye, która 
brzm ią jak następuje:

P. p rezyden t doskonale rozumie sytuacyę 
gabinetu i wynikające stąd ujemne następ­
stwa dla polityk i państwow ej. P- p rezyden t 
zw ró c ił uw agę

na kilka n iezm iern i poważnych w yda­
rzeń w  dziedzinie polityki zagranicznej 
które nastąpią w pierwszej połowie 

marca.
W ię c  najp ierw  ma się. odbyć w  W arszaw k * 
.zjazd m in istrów  spraw  zagranicznych państw  
bałtyck ich , k tó ry  powinien u łożyć  w spó lny 
program  dla konferencyi genueńskiej. Następ­
nie zwołana, zosta ła  do W iarszaw y z  naszej 
in ie y a ty w y  m iędzynarodow a kon fereneya  dla
w alk i z  epidemiami, której doniosłość podno­
szą wiadomości, nadchodzące z Rosyi. T y ttii 
p lam isty w  najostrzejszej form ie j  cholera zb li­
ża ją  się szyb ko  do granic 'Polski. W K ijo w ie  
b y ło  już parę tys ię cy  w ypadków  cholery. 0 -  
tóź  m usim y być  doskonale p rzygo tow a n i nst
Walkę z tern n iebezpieczeństw em , k tóre^nam  
bezpośredn io zagraża ; a nie ulega w ą tp liw o ­
ści, że nie pokonamy nadchodzących zaran 
w łasnym i środkami i potrzebu jem y kon iecz­
nie obcej pom ocy. Europa w ie  zresztą  o tem, 
że cholerę trzeba za trzym ać na g ran icy  pol­
skiej, jeże li się chce od w róc ić  tę  g ro zę  od in­
nych państw  europejskich.

O tóż dla na leżytego  zorgan izow an ia  tych  
obrad i

SKŁADAJMY WSZYS Y OFIARNIE ZŁOTO I SRIBRO NA SKARB NARO­
DOWY, BO TO NASZ SWIgTY OBYWATELSKI OBOWIĄZEK. -  OFIARY 
PRZYJMUJE N. O. K. UL. OSSOLIŃSKICH Ł. 11, DRUGIE PODWÓRZE,
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dla nadank Polsce koniecznego autoryte­
tu, musi istnieć rząd pewny jutra,

nie podkopywany nieustannie przez publiczne 
napaści, sejmowe interpelacje i zakulisowe 
intrygi.

M yśl rekonstrukcyi odrzuca p. prezy* 
dent stanowczo,

nigdy bowiem niewiadomo, gdzie ta operacya 
się skończy, i jesit niepodobieństwem przy po­
dobnych częściowych zmianach dogodzić ży ­
czeniom i aspiracyom poszczególnych grup 
sejmowych.

Rekonstrukcya nie podniosłaby zatem po­
w agi gabinetu 

t nie uchyliłaby trudności, z któremi teraz 
walczy. P . Ponikowski prowadzi obecnie po­
ufne konferencye z przywódcam i stronnictw, 
chcąc na tej drodze dojść do wyjaśnienia sy- 
tuacyi. Jeżeli Otrzyma wrażenie, że albo ist­
nieje dążność i możliwość utworzenia gabine-

nione, aby je można było uchylić, ,
ustąpi w raz  z całym  rządem, 

aby stworzyć otwarte pole dla przysszłego  
gabinetu. M am  uczucie, że jest to silne posta­
nowienie p. prezydenta.

P róbow ałem  falrże zbadać opinię kilku 
grup sejmowych i odniosłem wrażenie, że 
w szyscy poważni politycy rozumieją niemoż­
liwość powołania gabinetu parlamentarnego i 
że niema w  sejmie opozycyi przeciwko osobie 
p. Ponikowsskiego. Stąd wniosek, że 

gdyby  teraz już przyszło do ogólnegc 
przesilenia, misyę utworzenia now ego  
gabinetu otrzym ałby ponownie p. P o ­

nikowski.
Jest ro jednak oczywiście tylko moja kombi- 
nacya W  kołach sejmowych jnówią dość g ło ­
śno, że

przyszły  gabinet powstałby pod firm ą: 
Ponikowski -  Stesłowicz,

ale i ta możliwość nie jest wykluczona, że w
:tu parlamentarnego, albo że niezadowolenie z i ostatniej chwili stronnictwa cofną swoje żąda- 
1 poszczególnych ministrów jest zbyt zakorze-1 nia i wszystko zostanie po dawnemu

r r Szef Rządu pis ada Wyraźną linie polityczną
i świadomość tego, co mu obecnie należy czynić.

, Tai;ą opinię wy^aż^ prasa warszaw sF^
--------- O D "  1,1<r -

Ł '  Warszawa, 1 marca. szef rządu posiada zupełnie wy raźnią linię po-
(Tele f.) (m ) .Prasa warszawska omawiając lityczną i dokładną świadomość tego, co mu 

wyw iad premiera Ponikowskiego z przedstawicie , ' należy czynić w obecnej, sytuacyi.
Iłem .JCuryera Pora,me go “  stwierdza, że w y ja -1 Spodziewać się należy, że pogląd prezydenta mi­
enienia premiera rozumieć należy w  ten spo- nistrów wpłynie dodatnio na wyklarowanie 9to- 
łób , że i sunfców w  Sejmie.

“  "  " 1 1      11 ■-

At ak ludowców na min. Sk rm nta nie udał si=j.
Min. spraw zagr. zażądał wyraźnego poparcia Komiuyi.

-oo-
1 . . . .  Warszawa, 1. marca.

lic  *
(Tele f.j (nr). W czorajsze posiedzenie kom isy i 

spraw zagranicznych, które w  przeważnej części 
uznano za poufre, poświęcone było

wysłuchaniu expose ministra Skirmunia 
*> obecnej rrrędzynarodo wej sytuacyi ".politycznej.

Atak ludowców na ministra Skirmunta 
(przeprowadzony na dzisiejszem posiedzeniu ko- 
mfsyi spraw zagranicznych

nie udai się.
Za wnioskiem bowiem p. Rataja, k tóry miał cha­
rakter votum nieufności dla ministra, w ypow ie­
dz a łą  się

tyłku lewica z Piastowcami, czyli razem 8 głosów, 
przeciw zaś 12,

przyczem  Skułszczycy wstrzym ali się od głoso­
wania. Należy zaznaczyć, że podkreślając wagę 
chwili obecnej

min. Skirmunt oświadczył, 
że za pizeprowadzenie polityki, której zasady w y- 
luszczyh
powinien mieć zupełnie jasne popn-ce komisyi,

czyli tern samem minister Sbinnunt postawił kwe- 
styę zaufania.

Aby dać klubom możność naradzenia się w tej 
sprawie,

postanowiono dyskusyę odroczyć.

Stabilizacya wschodniej granicy dla Polski — 
najaktualniejszą kwestya.

Cztery czynniki w polskiej polityce zagr.
Odbudowa Roryi & udział w niej Po ski.

-o o -
Warszawa, 28. lutego. 

(P A T ). Na posiedzeniu komisyi do spraw za­
granicznych

minister Skirmunt
złoży ł wyczerpujące expose o obecne! międzyna­
rodowej sytuacyi pohtycznej. W  związku z  kon- 
ferencyą genueńską przedstawiony został w  za­
sadniczych punktach 

plan międzynarodowej akcyi odbudowy Rosyi 
i udział w  niej Polski.

Poruszając ogólny moment ekonom 'tzny milniister 
zapowiedział w  najbliższym czasie obszerne i 
szczegółowe w  tej sprawie sprawozdanie, jakie 
z ło ży  komisyi sejm owej szef biura przygotowania 
na konferencyę genueńską p. W ieniawski. Mm. 
Skirmirt charakteryzując w  dalszym ciągu swego 
przemówienia

obecną sybiaąyą polityczną, 
zaznaczył, że  sytuacya ta nakazuje Polsce u- 
zgodntó

cztery zasadnicza czynniki 
wiążącydh ją zobowiązań z e *  nętrznydh, a mia­
no w iiće:

1) sojusz francusko-polski; 
tnk fek  i?  iku

3) porozumienie się z małą entenią;
4) wspólność szeregu interesów z państwhmi 

bałtyckiemi.
Dla Polski najakliuataie^szem na dziś stara­

niem jest bezwątpienia
stabilizacya granicy wschodniej.

D  E  S  t  A  91 S i
P r y w a tn a  Szkoła P ran a  ■

Eiugmą. fisifia i f lt i lrn a
orzen osła się z dnijm  1. maroa b. r. do lokalu -rzy  
ul. Krasickich 18 a, II. p. —  Z g ł szeniacodz. od 4 do 
1 po poi. Zlecenia z prowincyi za łatw ia  rię  odwrotną  

pocztą. 2464

re i
będziemy zmuszeni wstrzymać 
dalszą dostawę, względnie wy­
syłkę gazet tym

T iia ia ra lf f io iE
hfćrzy do tego dnia nie wpłacą 
prenumeraty za ma* zoc wraz z 
ewentualną zaległością. 

Ceny prenumeraty podane są 
w nag<owKu.

Zwracamy uwagę na to, źe wy­
płata kwot wpłaconych na czeki P. K. O. 
i przekazy następuje zazwyczaj dopiero 
po upływie całego tygodnia, wobec czego 
wskazanem jest —  dla uniknięcia przerwy 
w dosławie gazety —  jak najrychlejsze 
wpłacenie prenumeraty.

Wydawnictwo 
„Gaz. Po r“  i „Gaz. Wiecz.“.

W  ogólnym planie polityki Polska w ysuw ała i w f 
suwać będzie jako swój postulat zasadniczy 
solidarność wszystkich państw sprzymierzonych 

i zaprzyjaźnionych.
Postulat ten znajduje powodzenie zupełne.,

W  spławie wileńskiej 
minister Skirmunt przedstawił dodatkowe szcze­
góły o stanie jej na arenie m iędzynarodowej. Po 
przemówieniu ministra

zabierało głos k!lku mówców 

stawiając ministrowi pytania, na które minister 
Skirmunt udzielił wyjaśnień. Następnie p Rataj 
zgłosił do ministra spraw zagranicznych Skrmrm- 
ta imterpelacyę w  sprawie .p. Janiszewskiego, b, 
konsula polskiego w  Rzymie.

Następne posiedzenie komisyi odbędzie s?ę 
we środę, dnia 1. marca o godz. 6 wfeczorem . Na 
tern posiedzeniu
p. Wieniawski udzieli wyjaśnień co oo ekono* 

micznych stron obrad Konferencyl genueńskiej.

Na posiedzeniu komisyi w  dniu 2. marca 

min. spraw zagr. Skirmunt przedłoży całokształt 
sprawy wileńskiej,

poczem nastąpi generalna dyskusya, mająca ną 
celu ostateczne ustalenie stosunku komisyi do 
SDraw zasadniczych i linii, w ytycznej polityki rzą­
du polskiego w  Ikwestyi wileńskiej.

W rc Z I B uznam; siwhtów zostaną również uznane 
i icłr traktaty.

Nie dotyzy  to jednak umów w sprawie granic i klauzul finansowych. 
Sowiety nie mogą się domagać szerszych uprawnień, niż są zaw rte 

tv traktatach przez nie podpisanych.
Przypomni km to w danym wypadku dyplomacya franc.

Warszawa, 1 marca.

(Telef.) (m ) W edle otrzymanych tu z Paryża 
wiadomości —  w  tamtejszych kołach dyplomaty­
cznych zwracają uwagę na fakt, że w  komunika­
cie o konifcrencyi bulońskćj istniejące traktaty u- 
znane zostały za nienaruszalne, inne zaś, a \y 
szczególności 

traktaty zawarte przez Rosyą z sąsiadami u-

znano za taKie, co do których możliwą jest 
dysknsya.

Korespondent paryski „G azety W arszawskiej11 
zw rócił się do wybitnego dyplomaty francuskiego 
z zapytaniem, jaka jest przyczyna tego rozróżnie­
nia. Odpowiedź była następująca: Wlśród kwestyi 
rozpatrywanych w  Boulogne przez Poincarego 1 
L. .Georssk, b y ły  także traktaty, zawarte między
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Rosyą z jej sąsiadami, które to traktaty nie mogą 
obow iązyw ać mocarstw, które nie uznają so­
w ietów.

Jeżeli rzao sowietów zostanie nznany— w ów ­
czas uznane także zostaną traktaty przez nie 
zawarte, o ile nie naruszają praw państw 

trzecich.
Nie dotyczy to jednk umów w  sprawie nowych 
granic rosyjskich oraz klauzul finansowych Pol­
ska przyjęła na się część długów rosyjskich, za-'1

czem uznanie traktatu przez nią podpisanego bę­
dzie rzeczą łatwą, inaczej sprawa się przedstawia, 
gdy idzie o państwa bałtyckie. Gdyby sowiety ze­
chciały na konferencyi genueńskiej rozpocząć- dy- 
skusyę w  sprawie traktatów przez się zawartych 
—  wówczas 

dyplomaeya francuska przypomni fm, że nie 
mogą domagać się dla siebie szerszych upra­
wnień, niż te, które zawierają traktaty przez 

  nie podpisane z Ich sąsiadami.

Sijusz fnnc.-ang. zostanie zawarty w kwietniu
telem obrony Francyi i Polski przed napadem Niemiec?

• 0 o---------
Nowy Jork, 28 Iuitego. 

(Ą W .) Londyński korespondent „N. Y  Tim es1* 
dowiaduje się, że sojusz francusko-angielski zawar

ty zostania w  Londynie d. 10 kwietnia na czas 20- 
letni, dla oohrony Francyi i Polski przed napadem 
ze stiony Niemiec.

ik w o In  łiiiaslroty eismiRiaroej.
Klęska p:wodzi nawiedza zachodn ą Miłopolskę.

ĆKbrzymie rozmiary wylewów. —  Zdruzgotanie kilkudziesięciu mostów. —  Bezsilność akcyi ra­
tunkowej. —  Zrujnowanie zasiewów i młynów wodnych. —  Ofiary w ludziach. — Zagrożenie

wylewem Krakowa. —  Horoskopy na urodzaj

Lwów , ,1. marca.
Tak donoszą zgodnie wszystkie piisma kra­

kowskie, klęska spowodowana ruszeniem lodów  i 
co za tem idzie w ylew am i rzek w  zaoh. Mało- 
połsce, jest olbrzymia. Z  powodów  bowiem k'lku- 
dnow ej odwiOży W isła, a za tnią i inne rzeki, w  
fflocy z 25. na 26. lutego uwolniły się nadspodzie­
wanie z powłoki lodowej, poziom ich wód z chwi­
lą pętoręc:a lodów podniósł się nagle bardzo 
Wysoko, np. W is ły

o  2 i pół metra, 

ralewając szeroko wokół okolicę, lub zryw ając 
Spiętrzonymi zwałam i lodowców , sunących z nie- 
tłychanym łoskotem przęsła

kilkudziesięciu (ckc-ło 20) wielkich mostów 
drogowych,

sIKowosci, wiele mostów ufegło zupełnemu ze­
rwaniu, a ich

pogruchotane części zostały uniesione przez 
wezbrane fale.

Zastraszające również wieści nadeszły z pod 
■Oświęcimia 1 Niepołomic, gdzie 

kry lodowe zatrzymały się, tworząc zatory na 
długość {j kilometrów.

Między -Prądnikiem znów  a Ojcowem 
uległy silnej rujnacyi młyny wodne.

Spustoszenia zaś powstałe skutkiem w y le ­
w ów  w  zasiewach zimowych

obliczają na olbrzymie sumy.
Nie obeszło się też bez wypadków, które po­
ciągnęły za sobą nawet

liczne ofiary w ludziach.
Cie licząc setek mniejszych mostów, mostków i 11 tak zaimprowizowany most przez Poprad, któ- 
kladek. Do poczynienia tak icznych  spustoszeń [ rym ' szło kilkoro ludzi, nie wytrzymując potężne-
przyczynóła się specyalnie znaczna grubość lodu, 
płynącego rozlanemi korytami rzek, 
w Wiśle bowiem kra wynosiła ponad pół metra.

nie pomogła tedy nawet interwencya saperów, 
którzy w  czasie ruszania kry, piętrzące się lody 
rozsadzali małeryałamii wybuchowymi. M.mo 
leż energicznej akcyi ratowniczej ze strony woj-

JE R ZY  B A N D R O W S K 1 .

LiSTY Z PROWINCYL
l o d y  p ę k a j ą ..

Zak liczyn , n iedziela  w  lutym. 

D zień  b y ł przecudny, b łęk itny, jak m arze­
nie, uśm iechnięty, jak dziecko.

S ze rok o  o tw o rzy łem  okna w  salonie.

go na poru lodów, płynących z olbrzymią siłą, w  
pewmem miejscu załamał się i runął z  kilkunasto­
metrowej wysokości w  odmęty rzeki, a znajdu­
jący stę na tej części
przechodnie znaleźli śmierć w  lodowatych nur­

tach Popradu,
Nie mniej i samemu Krakow ow i grozi poważ­

ne niebezpieczeństwo, gd y ż  W isła pod miastem 
płynie szeroko rozlanem korytem  i

zalewa już pierwsze bulwary. 
Niebezpieczeństwo powiększa fakt, że rzeki gór­
skie nie wpłynęły jeszcze w  koryto W isły , do­
p ływ  ich spodziewany jest jednak lada chwila, co 
może wpłynąć już

na wprost katastrofalny wylew Wisły.
To  też. akcyą ratowniczą —  jak donieśliśmy jog c 
tem w czoraj —  kieruje osobiście wojewoda Ga­
łecki i dyrektor robót publicznych inź. Dudek, 
którzy odneśK się w  drodze telegraficznej cf« 
w ładz centralnych o wyasygnowanie odpowied­
nich dotacyi na odbudowę zniszczonych mostów.

iNakoniec jako rodzaj pocieszenia zanotować 
należy, że według wierzeń ludu, to że złom y loda 
osadziły się w  tak nadzwyczajnej .ilości po brze­
gach,
ma zapowiadać nadzwyczaj urodzajny „dobry“ 

rok

W IE L K I M O S T  D R O G O W Y  U N IE S IO N Y .
Kraków, 28. lutego.

(P A T .) P łynące kry lodowe na Rabie u- 
niosły wielki most drogowy w  Uściu somerr
W ed le  ostatnich w iadom ości, lody sparły  się a 
ujścia U szw icy na przestrzeni Górka—Zawad­
ka w  p ow iec ie  brzeskim .

G R O ZI P R Z E R W A N IE  W A L U .
Kraków, 28. nrtego.

(P A T .) Z Brzeska donoszą, że między 
W olą przemykowską a Dąbrówką morską po­
wstał na przestrzeni blizko dwóch kilometrów  
zator i zagraża przerwaniem wału. Starostwu  
w  Brzesku odniosło się do dowództwa garni­
zonu w Tarnowie o pomoc.

N IE PO K O JĄC E  W IE Ś C I Z  O K O LIC  GÓRSK.
Kraków, 28. lutego.

(P A T .)  Z M og iły  donoszą: rzeka Dłubnia 
w ystąp iła  z b rze gó w  za lew a jąc  okoliczne pola 
na znacznej przestrzeni. Pod  N iepołom icam i z 
powodu zatoru W isła  w ystąp iła  z brzegów  za­
lew ając pola na praw ym  brzegu, W obec spo­
dziew anego  napływ u w ód  rzek  górskich, moż,- 
liw e jest że  zator w kró tce ruszy, W ystąp iła  
także z  b rze gó w  Białucha, która poczyn iła  li­
czne spustoszenia. W ed le  o trzym an ych  telefo­
nicznie w iadom ości, w ezbrane w od y  i kry na 
Sanie ze rw a ły  konstrukcyę mostu na Sanie o- 
raz liczne kładki. Stan ogó lny wody jest bar­
dzo w ysok i i sięga w yb rze ża  Tadeusza Kościtt 
szki. Kom unikacya z p raw ym  brzegiem  wsku

C zarne b ioto, czarna woda, czarne od Jednakże —  na most w jechać nie można,
b łota  k u ry ! j dla ruchu ko łow ego  zam knięty. P r z y  w jeźd z ie

P ra w d z iw a  w iosna! ’ I na most piram ida belek, k tórych  tu dawniej nie
P rzy s ią g łb ym , że na krok z domu się n ie ; było. Dalej —  grupki c iekaw ych , 

ruszę, P rze lic zy łem  się. _ j Dunajec —  nie w ezb ran y , ale pełen kry,
W  południe d o ta rły  do mnie n ad zw ycza j żó łty , spieniony, już rozhukany. P a irz ę  na la 

alarm ujące w ieśc i: _ j Je pod słonce i w  blasku w id zę  je. S ze lm y bie-
Dunajec w y la ł! P o rw a l most od m elsztyń  ; gną ! P ęd zą  na w yśc ig i —  ż y w e !  R zek łbyś

skiej s tron y ! K r y  p rzez most się p rzew a la ją ! 
M ost zam kn ięty !

P o n ie w a ż  w ieśc i te  poch odziły  z biura
in form acyjnego, znajdującego się w  mej ku-

każda fala sw ą  fizyogn om ię  ma. jest podraż­
niona ale i radosna zarazem , rozpętana, roz- 
igraną. Na nich w idać czarne sy lw etk i k ry )o
dow ej. P łyn ą  tafle kilkum etrowe, ogromne,

Z a ch w ia ły  się, za k o ły sa ły  obłoki sza rego  chni a k ierow an ego  p rzez p rzeszło  sześćdzie- j ciężkie, napól tylko z w od y  w ysta jące. R zeka
dymu i —  jakby porw ane nagle jakąś n iew i­
dzialną siłą, sk o c zy ły  naraz za  okno.

O grom nie lubię w  taki czas p o ło ży ć  się 
da otomanie, p a trzyć  w  błękitne niebo i m y- 
ile ć  — ■ jakby to dobrze b y ło  w y jś ć  i przejść 
&ię trochę. Tam  tak p iękn ie! P o w ie tr z e  czyste , 
promienne, słońce św iec i św ietn ie, a każda 
kura, każdy ptaszek w  pow ietrzu  —  jak p rze ­
dz iw n y k lejnot!

Jak m iło  —  m a rzy ć !
A le  by ła  i inna jeszcze  p rzyczyn a , dla któ 

rej w o la łem  poprzestać na marzeniu. P r z y ­
czyn a  realna.

S trasz liw e  błoto!
K ied y  rano wyszedłem  na ganek, alż g ło ­

w ą  pokręciłem ze zdumienia!
T o  mi się n azyw a  dom literata!
Ze wszystkich stron oblany morzeni a- 

tiąjmentui

sięcioletn ią gospodynię, p rze to  pom yślałem  
so b ie :

—  E he! N a tem  musi coś b y ć ! T o  nie in- 
fo rm acye  P A T ‘a !

P o  południu pojechałem  na „m iejsce w y ­
padku".

Jechałem  przez św ia t —  błotnisty, to 
praw da, cc do kolorytu  jednak św ietności nie­
opisanej. G ó ry  b y ły  srebm o-koba ltow e. gd z ie ­
n iegdzie szaro-srebrne, p ow ie trze  drgające od 
blasku, s taw y, jakie p o tw o rz y ły  się z  rozta ja - 
nego śniegu —  niby lustra w eneck ie, zieleń tu 
i ó w d z ie  już m iękka, ż y w a . ciepła, jak z sukni 
M atk i Boskiej, w szędzie  blask i n iebieska- 
w ość i nad w szystko  potężny, c zys ty  błękit 
niebios.

D o jeżdża jąc do mostu zauw ażyłem , iż li­
nia w ik ła  nie jest jeszcze  zalana. A w ięc  nie'

w yrzu c iła  p ły ty  ogrom ne lodu na brzeg, w kli- 
niła je m iędzy  w ik le .

\V moście, po m elsztyńskiej stronie —  
p rze rw a  na kilka m etrów . W czora ; snost b y l 
ca ły  —  dziś tu, w  tej szerok ie j dziurze, ani 
śladu, ani deseczk i nawet, nic! Jakby kto to­
porem w yrąb a ł —  całe przęsło padło.

—  Co się tu sta ło?
O pow iada mi sta ry  chłop:
—  L o d y  już w czora j gęsto s z ły  —• k ry l
—  W id zę , że kry.
—  A nie, bo to  nie Duaajec T o  po lodach 

Dunajca płyną w od y  i k ry  z bocznych  dop ły ­
w ów . T e  puściły. Dunajec jeszcze  nie —  ty l­
ko w  niektórych miejscach. Dunajca lód jak 
puści, to całe b rzeg i ubierze a tu —  a i pod 
most id z ie ! T o  b y ły  lody  z bocznych  d ep ły -

tua pow odzi, ale go n a jw y że j rzeka w ezbra ła , i w ów ■ —- kra. Już w czo ra j napierali, mocno. W
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fek zerwania mostu jest zupełnie przerwana, górskich. W ezb ra ły  silnie Dunajec, Poprad i 
Niepokojące wieści nadchodzą także z okolic Biała. Zdarzyło się kilka wypadków

Jak runęły mssfy na Sanh p$d Przemyślem?
Groźne kry na Sanie. — Dwa mosty zniszczone. —  Sto milionów szkody. —  Mi astr odcięte.

(Od naszego korespondenta).
■o o—------

Przemyśl, 36. lutego.
Skutkiem nagłej zmiany aury, gwałtownych 

zoztopów i deszeów stan w od y  w  Sanie podniósł 
ttę raptownie. Ntebezpioczeńsłwo w zrosło  skut­
kiem pojawię ma się k ry  w  wielkich, zbitych ma­
sach.
Mimo, iź niebezpieczeństwo było do przewidzenia, 

nie przedsięwzięto w Przemyślu nic 
cetem zabezpieczenia mostów, łączących miasto 
z dzielnicą Żasanie.

Jak wiadomo, most żelazny, który pi zed w oj­
ną służył dla riadnu kołowego i pieszego, został 
przez wojska austryacike w  r. 1916 przy Gadaniu 
twierdzy Moskalom, wysadzony w  powietrze. 
Przed dwoma laty przystąpiono do .lego odbudo­
wy, która z niewyjaśnionych przyczyn posuwała 
się tak żółwim krokiem, że most dołych czas nie 
tylko nte został wykończony, ale nawet tych czę­
ści mostu, które umieszczono Już na miejsca i o- 
parto na razi© na drewnianych rusztowaniach, nie 
połączono ze sobą.

"tło ruchu pieszego służyła dotychczas prowizo­
ryczna kładka drewniana,

W »ra  i w  normalnydh warunkach przechodmów 
© słabszych nerwach przejmowała niepokojem,; 
gdyż chwiała się i uginała pod stopami'. Nadmienić 
należy, (fes komitnikacya między obu częściami 
wrasta jest zawsze bardzo ożyw iona i kładka w  
IcaBdejj porze dnia roi się od setek przechodni. Dziś 
o godzinie 3 po południa zaczęła pod nogami prze­
chodniów głośno trzeszczeć. W  panicznym stra­
chu zaczęto uciekać z kładki w praw** i w lewo.
W  tej d i W'iii

SPADEK W O D Y  W  PRZEM YŚLU .
Przemyśl, 1 marca, go-dz. 1 ramo. 

tjTełef.) W oda w  nocy opadła. Komun;kacya 
odbywa sfę jedynie na moście kolejowym, albo­
wiem oba mosty koł-owe, żelazny i drewniany le­
żą w  wodzie.

BYSTRZYCA PO D M O SŁA  SIE O PÓŁTORA  
M ETRA.

Stanisławów, 1 marca, godz. 1 rano. 
(Telef.) W oda w  obu Bystrzycach podniosła 

się <to wysokości 1.50 metra. Wi Jezupoiu most ko-

« a

kładka pod naporem ruszającej kry załamała 
w połowie.

Część od strony Zasania popłynęła z  wodą1, droga 
połowa stoi.

Jest to praw dziw y cud że obeszło oię bez o- 
fiar w  ludziach. Gdyby załamanie srę kładki było 
nastąpiło nagłe, katastrofa byłaby przybrała roz­
m iary straszne, zwłaszcza, że San jest w  tem 
miejscu na kSka m etrów głęboki, a napierająca 
k)ra maem adlwiłaby wszelki ratunek.

W  kilka godzsi póżruej 
spiętrzone bryły lodowe rozbiły rusztowanie dźwi 

gające żelazną Konstrukcyę drugiego mostu, 
statkiem czego niezmordowane dotychczas w ią­
zania runęły do wody. W ypadek ten w yw oła ł 
w  calem mieście w ielkie rozgoryczenie, gdyż 
szkoda stąd wynSda wynosi około 100 nulioiiów 
marek. Odjum zwraca się przeciw  zarządowi bu­
dowy, który przez swą opieszałość i niedbalstwo 
spowodowa* tak olbrzym ią szkodę i znów na dłu­
gi czas pozbawił miasto w idoków uzyskania do­
godnej i bezpiecznej kormmikacyi. Zagiożony jest 
Jakże trzeci mos+. (o którggo runięcm donieśliśmy 
juz wczoraj —  Przyp. Rsd.) drewniany, od stro­
ny Garbarzy. Otoczono go strażą, która nie 
przepuszcza fur, ani przechodniów. W  ten spo­
sób

miasto zostało od strony zachodniej odcięte
i nie wiadomo, jakim sposobem dostaną się jutro 
do miasta m ieszkający przeważnie na Zasauitt u- 
rzędnicy, robotnicy kolejowi i i.
Oddział saperów pracuje nad usunięciem groź­
nych zwałów kry. rozstrzeliwuiac ie dynamitem.

le jow y został zerwany. Komumikacya ze Lw ow a  
do Stanisławowa odbywa się przez StTyj.

STRYJ PO D  TURKA PODNIÓSŁ SIE O  1V2 m.
Stryj, 28. luteigo, godz. 12. w  nocy.

(Telef.) Popołudniowy dzisiejszy stan wody 
na rzece Stryj wynosił siedm poniżej zera.

O godz. 1 w  południe sygnalizowano tu z Tur­
ki, że stan wody podniósł się tam o 1.50 m. W ia ­
domość ta zaniepokoiła nieco Stryjan, którzy spo­
dziewali się po południu znacznego podniesienia 
się stanu w ody. Ponieważ zmiana nie nastąpiła do

nocy, o trzeciej nad ranem przerw ało  tu most 
1 poniosło...

—  B y ł huk?
—  Nie. Słychać by ło tylko szelest, chrzęst 

płynącej kry... Jak jedna o drugą uderzała..*. 
Mo i teraz odcięci jesteśmy od Mełsztyna... 
Ani do Czchowa się dostać na jarmark ani ni­
gdzie... Tam  dalej przewóz jest, ale cćłż, kiej 
promu mima...

Ach, most drży...
S łyszę jakiś huk —  niby w ystrza ł! Kto, 

do dyabła, znowu poluje! Przecie doktora w i- 
dsę na moście!

Chwilam i mam wrażenie, ie  stoję na. po­
kładzie statku. Ten szum wody dokoła, ruch...

—  Jak się podniesą lody w  Dunajcu —  po 
w a d a  chłop —  a jak pękną lody rra rzekach w  
górach, to ten most cały pójdzie!... Szkoda, że 
go choć nfe rozebrali! Materyał pójdzie z w o ­
dą, a to dziś miliony kosztuje!

Przyglądam  się płynącym krom W o d a  
znosi je stale w  jednym i tvra samym kierun­
ku, wszystkie pędzą mierząc w  ten sam punkt.

—  Nie m-oftna ich byłp rozpędzić, tych 
bry ł lodowych? Nie można było  mostu oca­
lić? Tak nie dbać nie w  dzisiejszych ciężkich 
czasach! Dawniej —  skarb austryacki skąpy 
byt —  krajowa kasa pusta —  uważano! Dziś?

Patrzę, czy jest gdzie jaki „czynnik mia­
rodajny". Chyba nie ten żołnierz milicyi pań­
stwowej w  rozpiętym płaszczu, bez broni, z

Niema nikogo.
Nie można się dowiedzieć, czjr zrobi się 

jeszcze co dla uratowania tego mostu czy nie...
Znowu huk —  ale silniejszy...
—  S łyszy  pan, jak lody pękają?
—  Ach, w ięc to lody pękają!
Dunajec szumi, warczy. Po staremu jest 

panewi sytuacyi. Kiedyś spięto go klamrami 
mostów. Mosty, choć stare, by ły  mocne. I tu 
by ł tetż piękny., stary most. A le Austryacy, co­
fając się, spalili go a potem postawili tu sw e  
typowe „prowizoryum “. B y łoby  to „prow izo- 
ryom “ trw ałe  moiże dłużej, gdyby  o nie dba­
no —  ale tak?

Stoję bezradny, bez s łow a i czuję, jak 
mnie zaczyna ogarniać złość! Co to za niedo­
łęstwo, co za jakaś gapi o wartość! Przecie w ia ­
dome, że ku wiośnie lody muszą iść i że most 
słaby. Czemuż nie bronić?

Ale potem przychodzi refleksya:
—  M ało to mostów woda na wiosnę zry ­

w a?  Tylko —  nie przesadzać!
W ięc  zwracam  się do chłopa:
—  Cóż poradzić! Most słaby by ł a m rozy  

tego roku wielkie, lód gruby —  to i zerw ał!
—  Pewnie! Pewnie! —  przyśw iadcza  

chłop. —  Lód gruby!
Ostrożnie mówi nasz chłop i trzeba umieć 

go rozumieć.
Oto potwierdza, że ..lód gruby".
A ł«  żeby musiał most zerw ać —  nie mówi.

Nr. Ć3(D

późnego wieczora, przeto przypuszczać należy i *  
woda wystąpiła z brzegów  u stóp gór, rozlewając 
się po równinie.

t f f p i M W U B m m i  U l

Stan wód na Dniestrze i 
jego dopływach.

Ara jeszcze nie ruszyła.

L w ów , 1 marca. 
Stan w ody na Stryju 148 cm, na Oporze pod

Synowódzkiem 250 cm. W oda plyrne po lodzie f 
obnLa się. Stan w od y na Dniestrze pod Mikołaj©, 
weni 240 cm. Lód miejscami popękał —  kra nie ru 
szył? jeszcze.

  .

Wstrzymanie ruchu poc ągćw do 
Warszawy przaz Frzeworsk-Roz-

watiów-Lubfin.-
Na oócinku Halicz-Stanisławów, linH Lwów-Sta- 
nisławów ogólny ruch pociągów wstrzymany.

Lwów, 1 marca.
Z powodu uszkodzeń ruchu na Sanie, między 

Rozwadowem  i Kępą został wstrzymany z dniem 
27 lutego aż do odwołania

bieg pociągów pospiesznych W arszawa—  
Lwów  przez Lublin— Rozwadów—Przeworsk 

Nr. 9ói (przyjazd do L w ow a  212.20), Nr. 903 (od- 
jaza ze Lw ow a  20.15), w  miejsce ich wprowadzo­
no również od 27 lutego ruch pociągów pośpiesz­
nych W arszawa— L w ó w  przez Lublin— Rejo­
wiec— Bełżec, a mianowicie Nr. 905 (przyjazd da 
Lw ow a  1.15), Nr. 906 (odjazd ze L w ow a  7.45), 
Nr 907 (przyjazd do L w ow a  IŁ .00) f Nr. 908 (od' 
jazd ze  Lw ow a  12.15).

W  okręgu dyrekcyi stanisławowskiej wsta* 
tek uszkodzeń filaru mostowego na Dniestrze ndę» 
ozy Jozupofem i Dnbowcami wstrzymano «  dnteat 
37 lutego

ogólny ruch pociągów aż do odwołania na od­
cinku Halicz— Stanisławów linii Lw ów — Sta­

nisławów.
Ruch pociągów pospiesznych Nr. 409 (odjazd t f  
Lw ow a  godz. 17), Nr. 410 (przyjaza do Lwową  
13.05), Nr. 903 (odjazd ze L w ow a  10.15) i Nr. 90^ 
(przyjazd dc Lw-owa 19.20), dalej osobowych Nr. 
324 (przyjazd do Lw ow a  TOO), Nr. 327 (odj. 
L w ow a  23.00)-został 

na całej linii Lw ów — Stanisławów wstrzy­
many.

w— im w B w r -

Z DNIA.

GEORGE NIE UZNAJE RYGI.

Już się tematem tym prawie brzydzę,
Lecz jak tu zostać w  biernej restancyf,
Gdy George nie uzna. traktatu w Rydz?
I gdy odmówił nam swych gwarancyL

Nie po raz pierwszy ! me ostatni 
Twierdzi, te Polak to jesi niedojda,
I chce nas widzieć bezsilnych w  matni 
Nie mamy szczęścia do pana Lloyda.

Lecz w  tym wypadku mamy go w pięcU
I może sobie gadać do ściany —
W  naszych jest rękach ster na okręcie,
Wiec nic nie zrobią nam zło bałwany.

Mamy armaty I karabiny,
Mamy traktaty I przyjaźń Francyl, 
Żołnierzyk polski w  świecie jedyny,
Pocóż nam trzeba innych gwarancyi:

Żyjemy w  zgodzie z każdym narodem 

Bo wolność była nam Ideałem.
Lecz Anglik, choć go smarujesz miodem 
L ł Manche ma blisko —  śmierdzi kanałem.
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mm.Niezró-ł-aana ar- 4 1 v A lV  IBOyi ł lS W S S U  rnf M M  Hnrry Lledfie clubieniee pub’«ezno- 
oy działo film ewa w - i w f l  C M B l S  śoi, jal.o k i l f lW la fe  b ® B  h U  ffl!»
ł k a ,  —  Scony pełna humoru. W odospady górskie. St. Moritz w  Szwajcaryi. —  Dsi4 z powodu  
koncertu tylko do 7'30. —  D !a uniknięcia natłokn początek o godz. 3 po poł. 2459

I C I m a  I  E U /  Dziś w środę 1. marca 6 aktów nadzwy?zajnych przygód  
l « i n W  u C l M f a  znakomitego wywiadowcy H arry H illa  i pięknej M argot Lindt.

5 10TWIK ŚM IERC I
Polska i mała entjnta odrzucają prapozycya L. G3orge’a

pólofieyalnego udziału w konferencyi londyńskie;.
 op-------_ -iii

Warszawa, 1 marca. 
(Telef.) (itr) Jugosłowiańska .P raw da4* dono­

si z kół rządowych beiyrąalzkich, ze
Polska I mała enteuta postanowiły odrzucić 

propozycyę L. George‘a wysłania swoich

przedstawicieli w  chat akterze póturiędor/yin
na narady wstępnie 'weczozmawoów między sojusz 
niczych w  Londynie, mających tam opracować 
postulaty państw spr/ymierzon: U* na zjazd ge­
nueński

Utworzenie bloku z Polski i państw miłej ententy planowane,
Podjęto w tym kierunku nowe starania.

Warszawa, 1 marca.

t Telef.) (m ) Z  Belgradu telegrafują: Jugosło­
wiański minister spraw zagranicznych oświad­
czył dziennikarzom, t e  narady jego z premfeicm 
rumi ńsfcirn Bratianu i ministrem spraw zagranicz­
nych Duoe doprowadziły do porozumienia. W  Bu­
kareszcie

uzuauo za izecz konieczna, aby Polska i pań­
stwa małej entttny podjęły na nowo inlcyaty-

wę ściślejszego porozumienia iiolitycatinsso 
tych czterech państw, co byłoby poważnym 
atutem politycznym, z którym musianoby się 
liczyć przy regulowaniu wszystkich spraw 

Europy.

Rumunia i Jugosławia zaproponowały zwołanie 
w  najbliższej przyszłości zjazdu dc Belgradu czte­
rech państw celem omówienia sposobu zrealizc 
wania tego projektu.

Handl. rokowania pois*c.-."lustr, odroczone.
-o o-

Warszawa, 1 marca. 
(Telef ) (tu) Rokowania w  sprawie umowy

handlowej połsku-austi yackiej, kffire się miały

rozpoczęć w  Warszawie, zostały odroczone do
połow y marca.

Miliard franków pożyczą Polsce finansiści franc.
na warunkach zwyczajnych pożyczek francuskich 

o ile franc. rząd da gwarancyę-
-oO-

W arszaw0, 1 marca. 
(Telef.) (m) P . Radziszewski konferował 

z naansiStaml francuskimi w  sprawie udzlełe- 
nfla Polsce pożyczki 

Przedstawiciele grupy największych banków pa­
ryskich wyrazili gotowość umieszczenia w  prze­
ciągu roku

miliarda franków w  pożyczce polskiej-
o ile ta pożyczka zostanie zagwarantowana przez 
rząd francuski. Kurs emisyi, prow izya bankowa 
oraz inne

warunki odpowiadałyby warunkom zwyczaj­
nych pożyczek udzielanych przez rząd fran­

cusku

transportów towarowych do Ka­
żdej granicy, przyjmuje na uo- 
godnycb waru3Kach: protoKo- 

łowana firma

KON W O J4
L w ć y «* , A s R y f t T  3. TTsśŚ f̂f. 5 3 3 . 4961

Sprawo organizacyi rad^ 
górniczej

poruszajn finansiści franc. i ang.

Warszawa, 1 marca. 
(Tele f.) (m ) Przedstawiciele kapitałów fran­

cuskiego i angielskiego w  górnictwie połsfldeit- 
porusz aję

sprawę wyłorienia odpowiedniej rady górni­
czej przy ministerstwie przemysłu 1 handlu.

P^zycz:mą tego ma być rzekomo znyt słaba i nk. 
liczna reprezentacya górnictwa w. radzie trz em  
słowo-handlowej.

Rewffeya kontraktów 
leśnych nastąpi.

Kisyę tę powierzono p* Dębskiemu

Warszawa, 1 marca. 
(Telef.) (m) Izba kontroli państwa zdecyduj* 

wała się
przystąpić do zrewidowania kontraktów 

leśnych,
zawartych z ramienia ministerstwa robót publiof 
raych ua cele odbudowy.

Misyę tę powierzono p. Dębskiemu,
naczelnikowi wydziału tej Izby. W  tym celu 
Dębski organizuje ekspedycyę ob jazdow y obejmf 
jąc

osobiście ster tej drażliwej kbhtfołi.
i Wyznaczenie p .. Dębskiego stoi w  zw^ztcu z o* 
statnię debatą leśną w  Sejmie.

Obniżka csł bądz e bardzo znaczna
kupcy obawiają się zalania rynku tanim towarem zagr 

i podkopania produkcyi Krajowej.
 oo---------

Warszawa, 1 marca. 
(Telef.) (m ) Jak słychać, 

obniżka ceł
na przedmioty pierwszej potrzeby, która ma zara­
dzić rosnącej drotzyźreie —  będzie bardzo znaczną, 
uwłaszcza

za bieliznę, odzież I obuwie.
Za parę obuwia cło wynosiło obecnie 2250 m., 

Vq zmżeniu cła wynosić będzie 
tyłku 225 mk..

za koszulę cło wynosiło 500 mk., obecnie wyno­
sić będzie

tylko 50 mk.,
za ubranie lniane wynosiło cło 5000 mk., za baweł 
niane 7190 mk. itd.

Kupcy wyrażają obawę, 
ze Obniżenie cła choćby na okres 6-tvgodniowy 

zaleje rynek tanim towarem zagranicz (ym * 
Podkopie produkcyę krajową.

d y g n i t a r z e  ł o t e w s c y  u  m i n i s t r a
PRACY.

Warszawa, 1 marca. 
(Telef.) (m) Ministra pracy Darowskiego od­

wiedzili przybyły do W arszawy minister łotew­

ski Dukur oraz poseł łotewski w  W arszawie Nu- 
xa. Dygnitarze łotewscy zainteresowali się zaga­
dnieniami pracy w  Polsce oraz sytuacyą ogólną 
w  przemyśle polskim, ilość Ig zatrudnionych robot­
ników i rozmiarami bezrobocia.

Zabytki wracają z Moskwy.
P rzybył  pocliąg złożony z 13 wagonów.

Warszawa, I marca. 
(Telef.) (m) Wczoraj nadszedł do Warszawy  

pociąg złożony z 13 wagonów, wiozący za­
bytki wywiezione swego czasu z Pólski do

RosyL
Wfc ród tych zabytków znajdują stę sztandary pol­
skie, meble z Łazienek 1 Zair ku i część obrazów 
w^^wlezicwtrch w czasie ewaauaoyi do Rosyi.

E lR O N Ik iA .
R E PE R TU A R  7 T / T R 0 W  to lŁ fSK fC fl,

Teatr Wie?ki
W  środę, 1. marca o godz, 7.30 „Szkoła iżera* 

komedya w  5 aktach Moliera.
W e czwartek, 2. marca o  godz. 7.30 „Cyga*

u)eiya“ , opera w  4 aktach G. Pucciniego.
Teatr Mały.
W  .środę, 1. marca o  godz. 7.30 „Czysty 

interes44, komedya w  3 aktach St. Kfedrzyńskfego.
W e  ezwortek, 2. marca o godlz. 7.30 „Czysty' 

interes44, komedya w  3 aktach Sit. Kiedrzyńsktegu.

Teatr Nowość?.
W  środę, 1. marca o godz. 7.30 „Miliar­

derzy44, operetka w  3 aktach, Sterana.
W e czwartek, 2. marca o  godz. 7.30 „Mlliar- 

derzy14, operetka w  3 aktach, Steffana.
Program „Bagateli44: 1) Część koncertowa: 

ipp. Noskowsra, M ;. Mazurkiewicz, Strave, Ka­
miński Neusser, Dawidowicz, Ikroszyński, Wołski 
i. y . ’ 2) W ystęp pierwszej polskiej pieśniarki Józe­
fy  Borowsłdej. 3) Duet taneczno-dpiewny. M . Ma­
zurkiew icz— F. W o lsk i 4) Farsa z  Orferam Buda­
peszt *iRa» ZweinuLer w  opaładh44. —  Począt-tk 
o S-mej wiecz.

Teatr Iil.-art. „UL“, —  Newy program od 17. 
lutego. 1) Ozękć koncertowe: Eronowsiki, Bero>'- 
a!:i, ZamorriTi, Sławski. 2) W . Jelecki, karykatu­
rzysta w  słowie 3) Duet Veaterry. 4) „Pooom ja 
w  to wE&T farsa. 5) ,JWlody papa“ operetka.
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Lwów , p  marca. 
Anda Kiischman i Marek Windheim, raieza-

łSfrfm-zS utuibieńcy Lw ow a , po dłuższej przerwie 
wracają znowu na deski estradowe. Parę znako­
mitych piosenkarzy, zaangażował na szereg w y ­
stępów gościnnych teatrzyk lit.-ait. JJ1“ , gdzie 
też od piątku, 3. brn. miłośruby ich talentów będ? 
ich mogli podziwiać.

Wieczór poetycki'Józefa WlitttJina z powodów  
niezależnych od Związku Literatów  Zawodowych, 
odłożony. W! najbliższych, dniach podany będzie 
termin.

O Pclsklem Towarzystwie Pedagoglcznem,
kierunku i dalszym rozwoju  tego, 52 lat istnieją­
cego towarzystwa, mówić będzie członek Zarzą­
du głów w , p. L. Stachoń, dziś, 1. marca br. o godz. 
11.30 przed południem, w  sali gmmmzyutm im. 
Mickiewicza. •— Goście mile widziani.

— o—

Znaleziony w  tramwaju K. D. lis popielaty jest 
do odebrania w  magazynie Antoni Paw łowski, 
Lw ów , Akadtuióka 2a. 2461

Walne zgromadzenia Stowarzyszeni przemy­
słowego Budcwnkjzycn odbędzie się d. 6 marca o 
godz. 4. po poł. w  lokalu przy ul. Giodzickkdi 1. 1.

Na wypadek brakt kompletu odbędzie się na­
stępne W alne zgrom. o godzinę później bez w zglę­
du na ilość obecnych członków 2457

O F IA R N O Ś Ć .
Dla repatryantów B. H. 1700 mk.
Na glmnazyuiu polskie w  Gdańsku. Zamiast 

na rozmaite bilety balowe, rautowe itp. dr. Ta­
deusz W iśniewski, pro?, pobt. 6000 mk. 4956

-o—

K O M U M IK A T .
Powszechny Bank Kredytowy we Lwowie

Zamknięta z  dniem 20. lutego br. subsici ypeya 
akcyj Powszechnego Banku Kredytow ego TV e- 
mlsyi, drogą której bank ten podw yższył swój 
kapitał zakładowy do mk. 70,000.000, została w  
zupełności pokrytą.

Znowu serrńbóstwo zd mcblizowan 93 ificsra
-o O-

Warszawa, 1 marca. 
(Telef.) (m ) w ie lką  sensacyę w yw oła ło  tu 

samobójstwo adwokata, zdemobi.izowanego ofice­

ra Hipolita Leszczyńskiego, który zastrzelił się z
karabinu strzałem skierowanym w  serce. P rzy ­
czyna samobójstwa na razie niewiadoma.

Kradzież 500 k'g. cukru z wa­
pnu w czasie ru hu.

Rozbicie wozu towarowego na przestrzeni. —  
Skradziono E0Q kg. cukru. —  Natychmiasto­
we śledztwo. —  Znalezienie zakopanego cu­

kru. —  Sprawcy uszii.

, Lwów, 1 marca.
Oh) Przedw czoraj a v  nocy około godz. 11. nie­

znani na razie sprawcy skradli z  pociągu towaro­
wego w  czaśie jazdy z R aw y Ruskiej do Lw-owa 
między Brzucho wicami a Rzęsną Ruską, 500 kg. 
cukru krystalicznego miękkiego. Sprawcy 

dostali się do wagonu po rozbiciu drzwi wozu. 
W  toku śledztwa st. przud. Sowa oraz post. 

Gruba i HubelękI znaleźli na przestrzeni koło Brzu

chowie pod nasypem kolejowym 
zakopane w  głębokości pół met~a w  śniegu 3 

worki cukru.
Resztę zaś sprawcy zabrali ze sobą. Ponieważ za­
brali 2 worki, można wywnioskować, że było ich 
dwóch. Śledztwo trwa dalej.

Wi.manie d is hpu bławatnego 
w RożJi. tawia.

Rożn’atów,' 28 lutego, 
(h) Onegdaj włamali się nieznani spraw cy  

przez wyw iercen ie dziru w  murze do zam­
kniętego sklepu Laji Frischa w  Roiniatow ie, gdzie 
skradli towary blawatne łącznej wartości 756.313 
marek. Za w łam ywaczam i zarządzono energiczny 
pościg.

Z SALI SĄDOW EJ.

Napady bandyckie w Sokaiskfem.
Bandyci uzbrojeni w  koły. —  Katowanie ofiary. —  Rabunek. —  W  czasie inwazy] bol­
szewickiej. —  Napad na drodze. —  Pod grozą śmierci. —  Drugj rabunek. —  Łpilog w

sądzie. —  W yrok .
 oo-

L w ó w , 1. marca.
(h ) P r z e d  sądem p rzy s ięg ły ch  stanęli 

w czora j P io tr  <?iajocha i Łukasz Bednarczuk 
oskarżeni o napady oandyck ie  i rabunki. W  
to cy  5. październ ika 1921, 

napadu na drodze między Ha to wicami a 
Ł r to w e n ,

uzbrojeni w  k o ły  w y rw a n e  z płotu na jadą­
cego furą N . Schiffm tillera i zażadali od n iego  
p ien iędzy. K ied y  poszkodow an y nie chciał im 
p ien iędzy oddać,

p oczę li go okładać korami po głowie, 
wobec c zego  Schiffm lilter w y ją ł  k s iążeczkę  z 
iten iędzm i zaw ie ra jącą  6000 mk.

którą mu zaraz w yrw a li z rąk. 
Zrabow aną go tów k ą  zaraz się podzielili, nad­
to zabrali mu z  w ozu  18 kg. siem ienia w a rto ­
ści 600 m arek.

Ci sami bandyci w  to w a rzy s tw ie  trzec ie ­
g o  dotąd n iew yś led zon ego  sp raw cy , w  lec ie  
11920, podczas in w a zy i bo lszew ick ie j, dokonali 
na Schiłfm tillerze rabunku. Schiffm iiher w ra ­
ca ł p ew n ego  dnia fura z  fda tow ic do W a reltei i 
‘gdy zna jdow ał się w  od ległośc i 1 kim. od W a -  
łęża  nagle zastąp iło  mu drogę grzech osobni­
k ów , z których  jeden

uzbrojony byt w  szablę

i zażądali b y  jechał na podw odę, A g d y  napad 
n ięty  w yp ra sza ł się, w ó w cza s  jeden z  o skar­
żonych, n iżs zy  w zrostem , przy łożyw szy  mu 
szab lę do karku,

zagrozi? mu ścięciem g łow y , 
jeśli nie da im p ien iędzy. Schiffm uiler w  oba­
w ie  o sw e  życ ie , w y ją ł pieniądze, k tóre jeden 
z  obw in ionych , w y r w a ł mu natychm iast z 
ręki.

P rzesłu chany na w czo ra jsze j ro zp raw ie  
Schiffm iiller zezna ł stanow czo, że obu rabun­
k ó w  dokonali ci sami spraw cy a obaj oskarże­
ni Oskarżeni zaś przyzna li się ty lko  do p ie rw ­
szego  rabunku, tłum acząc się stanem pijanym .

Sędziom  p rzys ięg łym  postaw ił trybunał 3 
pytan ia g łów n e  w  kierunku rabunku i dw a e- 
w entualre. S ęd z iow ie  p rzys ięg li

potwierdzili pytania co do rabunku, 
a trybunał na podstaw ie w erdyk tu  sęd ziów  
p rzys ięg łych , skazał 

Gajocbę na 3 i pół roku ciężkiego więzie­
nia. zaś Bednarczuka na 4 lata.

O bie strony w y ro k  p rzy ję ły .
T ryb u n a łow i p rzew o d n ic zy ł r. Laid ler. 

oskarża ł D*-ok. PaK likow sk i, bronili adw . dr. 
Z a rzy ck i i dr. Ż y w ic k i

f to s a  g le fd ?  lw o w sk ie j*  
Waluta jnarkowa-

Lw5v®. 2G. lutego

/fręye banUtW* n  srMep lynsle 4i
tery ił»

V»rtl O*
•mis. <H »fA F.b,  -r»*wrt

W* : * 4 f

I . d »  VI. em. 44-31 70?‘—  —
'SsnTrdyskrmtowy 580 — .925*—  — *—
Benic handlowy 1000200 36 ) , *— ’ * —|
Btnł: Meotecspy 28® 31 81 i*—  —
Bsnk bipet zeftslay 240 28"— H )*—  —• — *—
Banie MdUputató 233 33’—• 750’— —  —  •—
Bank p « wszach. rrslyS. U 9  37 V —  *—
t i in k  # t  21, 42’- -3 3 ') ’ — — — '—
fsank ŁieiŁjicL.afłi. j ł l i j .  23) 55*— 630*— — — *—

AkcTs T i t c a . f i ł T l ' ł T r - 1  I h?*9-*t i T» 
T*w. ł»r#w. S10 231 223'tO*— —
Tew. al-3. C a p te r iw  38 21
T-w. ekc. ia-rf. ksrt 14)
„Ćmielów* fabr. omal. KJ33
1 sbr. cementn ,?artlaa I 

Szczakawa'

3625— 3730 
42 1 9 7 5 -  
—  4 430 *-

Ts-w. tka. „Gatiera^ 
T*w. aka. (  sf»ta  
Tew. akc. Góek*

i  40 28 — w  ^
490 3"0 ! 59000*—
140 22-51 225>— 2300 . 
T18 15-40 5)00*—  — •

.Olkoa*, u  4  pra. i f n  T0JJ —  4500*— 5400 ■ 
VTsr*z. SUa aka-budowT
.^Parowozów ’* l.iU .3na, 5,VI 61 1400*— 14/5*-
„Patria* fabr. papisroa. 1031 319 47)0* —
Fezet b lłł -  1i 00-—  — *
.Peciak* Za'd. amaais. 351 08 9 '0"—  — *

14)
14)

35
5S

Priski Giob 
Paiska nafta 
Pefakia Tow.
T*>w a?c& R ak ja . ^a
7j!-?ady-lektr. . S ;-!rr«ł* 3 0 ) 24 
Ga Zzkf. gira. Sisrsaa >40 
.Ti-pese*
T «w . aka. S e  ejienfaW 
.Żegluga Polaka*

500 ł00*—  95 •—  —
;03 71 2203*— 227;

77S725—  
363>—  
H  25"- 
S10 O*— 

703 140--65U0—  
14) 4 2 --S 5  > -  
140 23 -  45J-—

TT*’*.

-3725-

2275 ■

o050

■ I450-. 
* — .

• 2250-- 
-  75 0--

yasfawiiia n  sta ruara-t N n ł t i M t  H i l i i l
Barrkn M-itnpfllakinjce 4 i p i l pra.
n " rTti V r 4 prs
F »«k  bm. rdL 4 
Bank ki*, zemal. 4 
Polski bank kr. 4 i p* »r&
Pclski bank kr. 4 
Tew. kro*L rsU «»*■». t '  rr%f. m i  
Tc w. j-ak zie iu  4 ir x
baut. kieai. lioao. i i  pśi >r*

104-50

r c  -
9 9 -

100* -  

ioi —
!C 7 * -
10:*-
B9*_

106*51 
10/-5) 
112 — 
1 0 !-- 
1(38:—  
103*- 
l-y)*— 
101*- 
U  i—

9 5 - -  —

C  P*f! sa T il n im i  " m  ■ * »  ta Vał.l
rnniww. 'Cynlwi "raf, 4 ' a?k 595*—  1C8‘—  
Ke— n. Benkre kryl. 4 93* -  97* “
tTylnin łokni. k-ak ) —% 88" — P'i‘—
Pcłwerka kraf. c-iH* a ». T*8, * ir a  38*— 40*—
Fcfrcr.ka ’rni. z i  1 9 li.4 -*T k  11*— 90*—
Pećyezka krat- graha. .r. 7 >55, 4 »ri. 41*—  jF1*—
F <rf. kraj. f»sl. s? r. 19)8 4 rypał f t i t o b f  81"—  93*—
f U .  kraj. a r . I S l i  4 i f 3*.»?%  91*—  Sb* —
l eź. kraj. ar. 19)4 4 t - i  97*—  95*—
Pażyczki nu Lwowa a r. 11*6 4 -jraau JJ!- — BO*—
Pcżyczki m. Lwowa 3 r. 1439 4 jraa. )*>— 90*—
Paż^caki tu, Lw ow a i  z. 1311 4 p ra j i i * —  00'—

V. Walut/ *
Fobie caralifa pe I D  - a  ” 2b*—  315*—

r ?70 170-—  2‘iO -
,  rJnoowe 80*— 1C0-—

-  iainakie po 1102 • 1.’ 35*—  45*—
,  .  po M  20-— 4 0 * -

• „ „ kierjT»ki(_a» 401 21) — "10 ■ -4 5
F «t w w iS e e  na 1030 1*— 3 —
C tiv w w  po 5091 4*— 8’—
1 frr.nic frarteuaia "35*— 355"—
i frank 3zivajca£$4l 7^ )*— 753*—
1 1. Steriinjt 17300*—17600"—
1 dolar amer/kemk! 395C*—  4050 —
D lary «m  r. drobne (l~ki i 2-ki) 38 50' — 3950‘—
1 d«iar kan;.dyjak| 3550'— 3 6 6 )’—
blend nicm ieckio(i» 11 1) 17 50 18’ —

jp* n u  16 50 17"-
.  (dcooaa) 1 j  50 16-—

Lei rumuńskie p * 50) 2 8 — 30 —
.  „ «ro »d a  26-— 28 —

Lira włoskie 181"— 2'0 ‘—
Czeskie konny  65 —  71 —
Korany eustr. niem. ateoaplswaaa — -62 — -68
Korony węgierskie 
Franki belgi skie
Korony szwedzkie — — * —
Korony duńskie — *—  — '"—
strony norweskie —
Marki fińskie — "—  — *—
Floreny holenderskie — •—

V L  Dow fzr.
tła r.andyi 17410—17S09*—
,  1'aryi 340*— 370*—
» Zurych 720 — 770 —
, Pra?q 69 _  73 —
, Budane® 5"—  6 —
.  WiedrS -•A j _ > 5
,  ^eilin 17 50 1? —
9 B e ’gratl 40"—  5 1 '--
.  Zagrzeb 10*-- 12*50

17 75

192 50 
70 ^

4 50 5 50
330—  850 —

71-25

64-50
17-63
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3950*— 4050—  — •—m Newy Jari
• Meciyolaa r 1 v ' 190—  210’
,  Bakaresat , 29’— 3 i ’—  - c * _
, Sruksela ' 335'—  355’—  —  •—
> Kopenhaga ' — ‘— — •»*—
» Finlaniya —’— —’— —' —
a Holandya — ’— —•— —•—
,  Szwecya —  .
,  Norwegja —*—. Y

VII. Rata batikewa.
*topa  eskontowa P. K. K. P. 7 prr»

W IA D O M O Ś C I G IE Ł D O W E

Lwów, 28. lutego.
Ruch na giełdzie nadaj bardzo ożywiony. 

Kursa akcyi przem ysłowych naogół słabsze 
% wyjątkiem Oikosów, które zyskały sto pun­
któw, z 5275 awansow ały  stopniowo na 5350, 
nieefektywne z 4975 na 5050. Chodorowskie  
wahały się pomiędzy 3650 a 3675, sporadycz­
na większa transaKcya po 3725, wkońcu ofia­
rowano po 3700 bez popytu, w  Krakowie 3700. 
Polska Nafta słabsza początkowo 2225, pod 
koniec 2250, w  Krakowie 2150 do 2225, w  W a r  
szawie 2350 do 2360. P arow ozy  popraw iły  się 
z 1426 na 145u. w  'Krakowie płacono zą nie­
efektywne 130u do 1350. Oąfota spadla na 2275 
P. T  H, u nas 750, w  Krakowie nieefektywne 
700. Pezeity słabsze, żądano 1250, ofiarowano  
1200; bez transakcyi. W  akcyach bankowych  
nadal poszukiwane akcye Lw ow skiego  Banku 
dyskontowego po 975, bez podały . Targ w a ­
lut bardzo silny. Kursa walut zagranicznych 
naogół wytższe. Dolary  podrożały o pięćdzie­
siąt punktów, Berlin słabszy. Dew izę na Ber­
lin płacono początkowo 17*75 następnie 17*80 
i 17*85 pod koniec 17*70 większe pozycye 17*65 
mniejsze, (maiki niemieckie 17*75), w  Krako­
wie 17’75 do 17*85, w  W arszaw ie  17*55 do 
17*70. P raga  podrożała początkowo 70, następ 
nie 72, pod koniec 71*25 (korony czeskie 70), 
w  Krakowie 71*25 do 72*50. D ew iza na W ie ­
deń z 0*65 spadła stopniowo na 0*64 i pól, w  
Krakowie 0‘64 do 0*64 i pół. w  W arszaw ie  0*64 
i pół. L iry  włoskie 192'50, Tendencya w  walu­
tach zw yżkow a, w  akcyach przem ysłowy cli 
zniżkowa usposobienie bardzo silne.

Z  WCZORAJSZEJ PO PO ŁUDNIO W EJ GIEŁDY  
MEOFICYALNEJ.

Lwów , ,1. marca.
Dziś przez ca ły  dzień tendencya -Chwiejni e- 

zuilżkowa. Obrót słaby, zw łaszcza na marki nie­
mieckie.

Dolary amerykańskie 4050— 4060, jedynki 
! dwójki 3950— 3960, dolary kanadyjskie 3740—  
3750, 3 -ki i dwójki 3640 —  3630, r™&rki nie­
mieckie 17-60— 17 70, setki 17’30— 17 40 drdbne 
16 80— 16-90, leje 28-00 — 29 00. drobne 27 5 J—  
28'00, czeskie korony 68"03— 69 00 drobne 67'50, 
do 68 00, aus^ryackie tysigezki nowszej emisyi 
1000— 1050, starszej emisyi 2700— 2750, setki 
nowszej emisyi 1Q0’00 —  11000, star. emisyi 
260*00 —  270*00, 50~k«r<nów'ń 50 00 — 144-00, 
20-koronówki 2C-00— 45-00, 10-koron, 10'00 —  
24 00, 1 -ki I 2-ki 00-90— 1-10 f„ ruWs 5-setW 170  
2-25, setki 3*00-4-00, 25-rubiówkl 1-70-2*10, 
10-ruLI. 1'55— 1‘60, reszta drobnych od 00 90— 
1*20, dumskie tysłeczłd 35*00— 45*00, dumsfet* 
250 rb. 20"00— 40 00. karbowańce I "20— 2 00, 
hrywny 4'0D— 7 "00 frantó franc. 350— 350, 
iunty szterl. 16000— 1610% franki szwajcarskie 
800— 850.

£lo ot 20-ko*. 14800— 14904 20»frankdw;ti 
,4100— 14200, 20-markówki 16000— 161 DO, funty 
jzterlingi 15500 —  15500, ip-rublówki 18S00—  
16900, dolary 4U5J— 4100.

Srebrot Korony austt, 268— 278, 5-koronów- 
ki 1300— 1310, floreny 690— 700, rubla 1110 —  
i 120 kopiejki 5 10— 5 20, dolary amerykań­
skie 2900— 300J, połówki i ćwiartki 2800—  
2850, dolary kanad. 2600— 265(Ł drobne 2500—  
2550, leje 200— 210.

lluu ( Siersza górnicza 6200, T. P . G. I - I I I  om. 
6506— 6600, Polska nafta 2150— 2205, Krakus 29GC 
Chodorów, cukier 3676—3750.

Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 3850^*000 
Franki francuskie 345— 305, Mańki niemieckie 17, 
18 17.85— 17.75, Korony aus#ryackit, 0.64 i pół do 
v64, Korony czechosłowackie 69— 73, 71,25 do 
72.50.

KURSA GIEŁDY W A R S ZA W S K IE .
Warszawa, 28 lutego.

(P A T .) Papiery wartościowe. Transakcye. 
4 prc. Oblig. m. W arszaw y 1917 (mk.) 128— 130, 
6 i pół ,prc. L isty Z. B. W . (rb.) 280.

W ahłty i dew izy. Transakcye. Dolary Stan. 
Zjednocz. 4050 -4062 i pół, Marki 'niemieckie 17.60.

Czeki. Na Belgię 347 i pół, 365, 360, na Berlin 
17.75, 17.05, m  Gdańsk 17.75, Londyn 17650, 13100 
18050, P a ry ż  364i 375, 372, N ow y Jork 4040, 4060. 
4060, W iedeń 0.ó» i pół. W łochy 2i£

Akcye. Transalkcye. Bank dysk. warsz. 3025, 
Bank handl. w  W arszaw ie 3015, Bank kred. w  
W arszaw ie 3050, Bank Zjedn. ziem poLkich 1150, 
Bank dla handlu i przem. 3750, W arszaw . Tow . 
fabryk cukru 21300, To-w. przemysłu drzewnego 
1950, W arsz. Tow . kopalń węgla 18200, LUpóp, 
Rau i Loewenstein vj926, Ostrowiec 7050, Rudzki 
i Ska 2550, Starachowice 4875, Żyrardów  7600C- 
J. Borkowski 1376, Bracia Jabłkowscy 1290, W ar­
szawskie Tow . trans, żeglugi 1700, Polska nafta 
2360.

GIEŁDA W  ARSZAWSKA.
Warszawa, 1. marca.

(Telef.) (in) Na wczorajszej giełdzie tenden 
cya dia dewiz mucna w  dalszym ciągu, przy koń­
cu zebrania naz»aczyło się jednak osłabienie. 
W  dziale akcyi ruch niniejszy p rzy  usposobieniu 
slabem. Papiery publiczne w ruchu małym.

K U R S  M A R K I PO LS K IE J  W  B U D A P E S Z C IE
Budapeszt, 28. tuitego.

(P A T . )  W  ofieya lnym  handlu notow ano 
m arkę polską 0*12 do 0*14.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 28 lutego.

(R A T .) Kursa dewiz z  28 bm.: Amsterdam
245450, Zagrzeb 1948, Belgrad 7790, Berlin 2859.50 
Bruksela 55480, Budapeszt 928.50, M adryt 102960, 
Chrystyanu 108975, Kopenhaga 132975, .Londyn 
28290, Medyolan 33790, N ow y Jork 6398, N ow y 
Jork 6398, Paryż 58480, Praga 11397, Sofia 4295, 
Sztokholm 167970, W arszawa- 163— 166, Zurych 
124975, Dolary 6348, belg jskie 54980, bułgarskie 
4095, duńskie 1279/5, angielskie 27990, francuskie 
58280, holenderskie 242950, jugosłow. 100. 7800,
włoskie 32190, norweskie — polskie 163 166,
rumuńskie 48a5, szwedzkie 162970, czeskie 11397, 
węgierskie 933.70, szwajcarskie 123475.

KURSA GIIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 28 lutego. 

(P A T .) Akcye. Transakcye. Bank Hipoteczny 
850— 875, Bank kred. w  W arszaw ie -3100. Polskie 
Tow . handl. 700, Zieleniewski 5675— 5725, H. Ce- 
g :elski 2400, Trzebinia ■naszynv 2200, Automotor

D E W IZ Y  W IE D E Ń SK IE .
W iedeń, 28. lutego. 

(P A T . )  D e w iz 3r z dnia 28. lutego 1922, —  
R en ta  m a jow a  130. Austr. renta koronow a 128. 
W ,ęg. renta koronow a  1380. Renta lutowa 132. 
L o sy  tureck ie 29500. Prioriftety  kolei północ­
nej 19510. Anglobank 17200 Bankverein  6350. 
Bodenkreditanstalt 11100. Austr. Zakład kred. 
.7300. Bank depoz. 4100. LłH.derbank 18800 
M erk u ry  4560. Union Bank 5800. Bank obro­
to w y  3040. Ź ivnosteńska Banka 4990. -Kolej 
północna 263COO. K o le j lw ow sk o-czern . 25000., 
Austr. kolej 51700. A lp in }' 57590. Kole j połud. 
15550. T o w . Oó^n. hutnicze 107500. Krupp 
32.500. Fo ld ih iifte  46700. P ra g e r  Eisen .120000? 
Rlm a 22500. Skoda. 5040". Apollo  29000. Fanto 
69°00. Gal. K arpaty 110000. Z ie len iew sk i 8980 
Schodnica 59000. S iersza  19600.

D E W IZ Y  PRASK IE .
Praga, 28. lutego. 

(P A T . )  D e w iz y  z 28. lutego 1922. Berlin 
24*60; W arsza w a  1*13— 1*73; marki n iem ie­
ckie 24*60; m atk i polskie 1*13— 1*73.

DEW IZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 28. lutego, i

BeSgia 1977; Norwegia 3898.90, Daria 4824.85; 
Szw ecya 6066.10; (Fimlan-dya 453.50; W ło c ty  
1213.05; Anglia 1010.05; Francya 2092.10; Ame­
ryka 227.75; Szwajcaryr 4499.50; Hisjpn i<;,\ 
3693.50; Austrya 4.42; 'Praga 398.40; midapeszl 
32.-®.- Eułgarya 154.20

D E W IZ Y  Z U R Y U IS K IE .
Zurych, 28v lutego.

(P A T . )  Kursa dew iz z 28. lutego 1922. —  
Początkow e: Berlhi 2.33, Holandya Iy6, N ow y 
Jork 511, Londyn 22*60, P a ry ż  46*75, M e d y o ­
lan 27, P raga  9*15, Zagrzeb  1*55, Bukareszt 
0*74, W arszaw a  0*12, W iedeń  OTO, Austrya* 
ckie stempl. 0*0b i pół.

Zurych, 28. lutego.
(P A T . )  Kursa d ew iz  z 28. lutego 1922. — 

Końcowe; Berlin, 2.27, Holandya 196*26, N ow y 
Jo rk  511; Londyn 26*61; P a ry ż  46*80; M ed~o~ 
la r 27*10; P raga  9*10; Budapeszt 0*73; Za­
grzeb  1*55; W arsza w a  0*12; Wiedeń 0TQ 
Austr. stempl. 0*08 i pół.

D EW IZY  PARYSKIE.
Paryż, 28 lutego.

(P A T .) Zamknięcie giełdy wekslowej z 07 om.: 
Weksle na Niemcy 4 i trzynaście szesnastych, na 
Belgię 94.77, na Rumunię 8.62. na >*me-yke 189 f 
pół, na (Pragę 19,62, na Anglię 48.24 i pół, >« Ilp- 
landyę 417.26, W łochy 5725, Szwajcaryę 215.50, 
Hiszpanię r4 .50, W iedeń 0.1/4.

DEW IZY  LGŃDYŃĄaWfe
Londyn, 28 lutego, 

(P A T .) D ew izy z  27 lutego. Weksle m  Pa­
ryż 48.24 i pół, na Belgię 5C.80 i pół, S zw a jcarię  
28.63, HoJandyę 11.M  i trzy czwarte, Ameryka 
443.62, Hiszpanię 27.56 i pół, W łochy 83.62, tkm y  
cy 1116, W iedeń 21700

i

DEW IZF  NOWOJORSKIE.
N o w y  Jork, 27 bitego. 

(P A T .) W eksle na Londyn kablem transfarm. 
443 i jedna czwai ta, 60-cio dniowy 440 i jedna trzp 
cia, na Paryż 9.20, na Berlin 0.43 i pięć ósmych, 
na Hoiandyg 38.75, na Belgię 8.70, na Szwajcaryg 
19.58, na M a w yt 16, na Rzym  533, Srebro krajo* 
w e 99.62, *k£MA zagraniczne 63.76.

G D A Ń S K A  G IE Ł L a  Z B O Z J W A .
Gdańsk, 28. lutegc. 

(P A T . )  G ie łda  zb o żo w a : ż y to  280— 290: 
pszenica 3bl>— 390; jęczm ień 275— 290; o w ie l 
280— 295; g-ooh  310 -340.

ZAGRANICZNE G IEŁDY TO W ARO W E.
Berlin, 28, k iego . 

(P A T ). (100 kg.. M iedź elektrolitowa Wierw 
Bar 6656; miedź oczyszczona 6200; o łów  2100 
cynk w  v.o taym  obrocie 2425; cynk w  płytkach 
1950; cyna Bańka 15100; cyna Strefk 15100; cyn? 
ausiralijska 16100; cyna hutnicza 1450; nikiel czy­
sty .14850; antymon reiguhrs 2250; srebro w  sz.a- 
ba.oh za 1 kg. 4175; aluniirium walcowane i ciągi 
nione 2473. ;

(P A J ). Holandya 8683.70; Buenos Aires 8460; 1680— 700 mk

Z TARGU LW OW SKIEGO.
Lwów, 1. marca.

Podaż artykułów spożywczych na targacK 
obecnie pokrywa się z popytem. Po wysokich 
cenach możną obecnie wszystko dostać.

W czoraj płacono za jedno jajo 45 mk., za litr 
mleka 140 rh!k., za kg. masła deserowego 1850 mk., 
kuehemiiego 1500— 1600 mk.

Za kg. ziemniaków płacono 35- -40 mk., bura­
ków 40—50 mk., cebuli 180 mk., jabłek 200 mkL, 
kapusity ‘kiszonej 80— 100 mk., za korzoniek ohtrza- 
nu 10—16 m., za wtązkę „zielonego** 15 mk.

• Za kg. mięsa wolow ego płacono 320 mk„ 
wieprzowego' 440 mk., cieięcego 280—300 mfc, 
słoniny 800 mk., sadła 90" mik., kiełbasy 650 
do 800 mk.

Z& kg. białego Chleba płacono 180—-200 mlc. 
ciemnego 135 mik. z? bułkę 13— 15 mk.

Za kg. białej mąki płacono 240—250 mk., żyt* 
rńeii 140— 150 mk., ryżu 300 nuk., cukru białego
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r a t o u  i
w *pr»wa_h ogloa— ó zu­
pełnie Ihl.ki:^ w  Admi­
nistracji Lwów;' SoWoła 4 OGŁOSZENIA m m  su o m a

o t w a r t y  c a ł y  d z i e ń  
do godziny 7 - mej wie­
czorem bez przerwy, roto

c P © S & O V  a P R A L I

Agenta do robienia zamówień, poszukaje serownia, Ja j 
rosła w* 43Ó"7

kbhC y jńent początkujący p o sz u k u je p o s a d y  na pro- j 
•yincyi. Łaskaw e zgłoszenia p -d  szyfrą ,M c i tość 
bytu", do Adm  „ G r jn P o r .*  2473

B a rd zo  zdolna stenołypistica ze znajomością buchalte- 
ryi, poszukuje popoł. zającia. W iadom ość u.a „u. G ." j 
<io Adm inistra' -ii. • . 2462 j i 1 b

rzutkich kupców z lokalem lub bez 
w każdej miejscowości Małopolski poszu­
kujemy celem sprzedaży naszych wyrobów 
jbtfw^a, uorań robotniczych i bielizny. —  
Pierwszeństwo i m ;? mogący zapewnić wiel­
ki zbyt. Oferty pod .Fabryki w arszaw ska  
A. H .“ co Tow. Akc. .Reklam a Polska", 

Rorńanowicza 10. ‘2472

^ W Ę « i I i i llliiiililiiiMsiimn.tniiiiiłintiHiiu>iitiiiuiiiimmmiimiv|ii

»<tHD n r s c h e is m u n p m

Kolporterów
do roznoszenia gazet przyjmiemy natychmiast- 
Zgłoszenia do „Gazety Wieczornej", Lwów, ul. 

Sokoła f. 4.

D .
M S A S fe K A n iA , L O IC A Ł E , S K ilE P Y

l  na żądanie wysyłamy odwrotnie.
3345

Pilie foioii B it e T I
Oddział Lwów , K o łłąta ja  S, H. p.

T e ’e fon  333. A dr. teiegr. T o h a n !
sprzedaje najtaniej i na najlepszy :h warunkach

MARMOLADĘ
jab łk o w ą  na czystym  cukrzą tw a rd ą  w  skrzyneczkaab 
10 kg. —  D o i ta w a  natychm iastowa ze  składu wu Lwo* 

w ie  !ub z  władnej fabrwki w  Tenczynku, 2V/’-5

Bżuro Komitetu W ęglow ego  podaje de wiado­
mości ogólnej, że pozwolenia na zaku j, oraz' opro­
wadzenie do Polski węgla ! koksu górnośląskiego, 
lub kai'Witrskreg£) na kwiecień i dalsze miesiącu 
poszczególnym odbiorcom nfe będa wydawane.

Osoby pragnący nabyć węgiel i koks .górno­
śląski lub karwiński, wbwń zgłaszać się bezpośre­
dnio do przedstawicieli kopalń (1cou<-|Sto6w ).

Przedstawiciele kupalr górnośląskicł, (kon­
cerny) zawierają .uinowy z oabtorcami' Państwa 
polskiego na ogólna ilość ton w ęg la (koksu), jaka 
każdy .,koncern" obow iązany jest dostarczyć w  
danym miesiącu do Polski na zasadzce rozporzą­
dzenia Komisyi Międzysojuszniczej w  O-ooki. 4955

iC o  n  e  e s y  o  n  &  w  s a n a  p r z & z  G ł ó w n y  
■J ‘aa j) ziem ski w  W a rsza w ie

S?ÓŁKA PARCELACYJtfA 
Polskich 4as Oszczedn.

w e  L w o w i e
przeprowadza parcelacje większych majątków  
zitma ich we Wschodniej Mutopol-oei — Biura 
Sp łki znajdują się w  Gm achu Gtlicyjafciuj K » ty 

O s-czę iności w e  L w  wie. 2ł58

ZciliBii mieszalnie
we L W  O WIE,
składające się z dwóch pokoi, kuchni, przed 
pokoju i ła z  enki z św iatłem  elektrycznem

n a  t a K i e  s a m e

w KRAKOWIE
ewentualn i* bez przedpokoju  i łazienk i. Pośre­
dnictwo sowicie wynagrodzą. Zj-loszema pod adre­
sem : b i u r o  tr**n  p o r t o w a  A O P l f  S T B R U ,  
i t r a k ń w ,  u l.  O r o ń s k a  1 3 , li .  p .  2419

im in :  t a i  (arijfir f f lta M i
i lokomobila Claytona z pasami, zupełnie do użytku zdol- . 
i ny, z certyfikatem, dostarczy natychmiast ze składu |

RieSEL, Brajerowska 11 a.

j g ^ “  B a o ^ s n o ś ó !
R «W rÓ 4 lłO TO » S W i a C o l a  i przywiozłem ostat­
nie modele kapeluszy damskich i męskien na se­
zon istni. Przyjm ują w -zelk ie kapelusze do prze­
rabiania i farbowania na n >jmodniejsz< fas >ny.

C  . i n y  H n n k u r a n c y j n e .  2247 
LC%ro3 V.” BlSS, Lwów, D u m in ik ftń & k e

I K G P ftT © , 885R 2E O & Ź, S S S S iJ t l l

M . S te inh au s Lw ów , ul. Krasickich 18 a, poleca kc- 
mtenie młyńskie. 2469

używana 3-metrowa. głębokie wy- 
■ U n ff l l  1 E ® gir; i", 650 milimetrów, waga

4600 k iiogram jw , okazyjnie do sprzedania „P jL O T '1, 
L w ■ W, 3 a to re «o  4. 4811

P iła  taśmowa, kilka cyrkularek, okazyjnie do n tbyca . 
„Pilot", Batorego 4. 2 -90

Transmiiye, koła pasowe, kamienie młyńskie, pasy, 
gurty po cenach konkurencyjnych poleca „P i!ot“, 
Lw ów , Batorego 4. 2291

PaP3 ćaeksuą
Rle| dachow y etc.

| poleca w najlepsza! niezrównanej jakości ] 
m b i  m  v « i

| Xr«ik6W| ul. StoSarsfca t3 . Tal. 15-5S. 

ł )d a | c l9  cen n ik ó w  i oł?rt.

F I I A T K L I S T Y K A

.n a e rk i pocztowe polskie także kursujące, kupuje 
każdej ilości D. Leiter, Lw ów , Gródecka 46.

w
1<2

i ,  ' t t f & G f f i i a

' K a p e l u s z e  je-riwafcne, rłomian~, przerabia mocnie, tar
I ni o, Topolnłckr, Kopernika 1. 246?
_  . .. 2 .._  ■■■ - ■ -  „ . . .   , . ..

A u to ry z o w a n y  g e o n r .t ra  szuka spomika do otwarcia
biura pom iarowego we Lw ow ie, wzglądnie przystąpi
jako sp lnik d< istniejącego już biura, prowineya
niewykluczona. Listy pod „M K .‘ , Biuro ogłoszeń
B ’.U 'ka. K o i iaszki 2. 2455

v-,cicin puw A ięc ia  u t u l a ł y  w z g ^ n e m  ru z-
wiązania i likwidacyi Slawarzyszenia „PE LL iS *  
Lwowskiego Związku kupców skór dla zaopa­
trzenia ludności w mater ały skórzane, stowa­
rzyszenia zarejest-owanego z ograniczoną porę- 
kę, koniecznej do uzyskania wykreślenia powyż­
szej firmy z rejestru handlowego, j kkolwiek sro- 
warzyszenie to z powodu przesz; ód natury te­
chnicznej fak ycznie nigdy nie weszło w życie 
i nigdy nie rozpoczęło czynności swoich, zapra­
sza się członków , PELL1SA" —na

WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzi ńfssię dnia 19. marca 1922 o go ­
dzinie 5 po południu w lokalu Stowarzyszenia 

Kupców przy ul. Hetmańskiej 6. 
P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :

Uchwała względem rozwiązania i likwidacyi 
„PELLISA *.

Lwów, dnia 27. lutego 1922.
Jako członkowie dyrekcyi:

Simche W o lf Sch leifer san., Salom on W inter, 
Markus Kahane. 2445

Dla urządzających slą
T A P W  w wielkim wy­
borze, meble tapicero wŁ- 
ne, materyzły r,a mebl», 
materace rosharowe i 
sprężynowe, drelichy, ce­
raty itp. Magazyn tapet 
E. K IC Z A L E S  i M AR- 
G U L IE S  Sykstuska 18 

4827a

m
>&.

CZAS
ODNOW IĆ
PRZEDPŁATĘ!

E K L A M A
M  ( i ip  i i i t t  n i i j i

Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej".
Drukiem Spółki druk. JP rtw * ul. Sokoła 4
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